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Korespondencyjne kursy 
rolnicze.

Korespondencyjni Kursy Rolnicze im St, Staszica, 
zorganizowane po raz pierwszy w Warszawie w roku 
zeszłym, wykazany dobitnie, jak ważną rolę w organi­
zacji oświaty rolniczej odegrać może ten sposób nau­
czania. Nie bacząc na ciężkie warnnki gospodarcze 
jakie przeżywaliśmy w roku zeszłym, Da kursy te za­
pisało się zgórą 600 osób. Pod względem wieko uczest­
nicy KursO w im. St. Staizioa brzedstawiają się bardzo 
oieka wie, bo oto najmłodszy z nich lat 17, podczas gdy 
najstarszy ma ukończonych lat 73. — Uczestników w 
wieku od lat 18 do 25 zapisało się 146 : od lat 26 do 
50 — 196: od 30 do 40 lat — 215: od 40 do 50 lat 
46 ; powyżej lat 50 — 8.

Skała wykształ enia uczestników Kursów procen­
towo przedstawia się następująco:

Nżaj stkoły powszechnej 2 proc.
Szkoła powszechna 18 »
3 klasy, gimnazjum 4 n
4 „ 21 „

5 „ , f 7 „

® >» »» 10 n
7 „ 2 »»
Maturę 15
Uniwersytet 4
Seminarja duchewne 2 , ,

„ nauczycbbkie 4 »
3 letnią szkołę rolniczą 5
1-roczną szkołę rolniczą 6 J>

Cały szereg listów dziękczynnych, pełnych słów 
uznania i zachęty do dalszej w tym kierunku pracy, 
najwymowniej świadczą o celowości i potrzebie tego 
rodzaju Knrsów. — To też w roku bieżącym Zarząd 
Kursów Rolnioz-^b im. St. Staszica, przy współpracy 
najwybitniejszych sjMtelbtów — fachowców, przystępu­
je de oruohomtenttfąBdatkowo Kursów ogrodniczych 
pszczelarskich, d rob ianfch  i spółdzielczych. Wszyst­
kie te kursy, jak i kurs; rolnicze, odbywać się będą 
drogą korespondencji i stanowić będą jedynie źródło 
wiedzy zawodowej dla łych wszystkich, którym obo 
wiązki zawodowe nie pozwalają opuszczać swych sie­
dzib.

Zapisy przyjmuje i bliższych szegółów udziela Za­
rząd Kursów Rolniczych im. St. Staszica w Warszawie 
ulica Nowy Świat Nr 22 ra 34, £*

Walka o cła agrarne 
w Czechosłowacji.

Rolnictwo czeskosłowack e przeżywa już od trzech- 
lat ciężki kryzys z powodu braku stałych ceł ochron­
nych, Podczas gdy przemysł posiada w Czechosło­
wacji liczne cła ochronne, częstokroć nawet wybitnie 
prohibityczne, — w rolnictwie nic podobnego nie is­

tnieje. Jeśli prócz tego uwzględnimy wysokie koszta 
produkcyjne w rolnictwie, wysokie podatki i koszta 
sojjalne, łatwo zrczomimy, w jak ciężkiej sytuacji 
znajduje się rolniotwo czeskcsłowackie. Już od roku 
1922 toczy się w Czechosłowacji zacięta walka o rów­
ne uprawnienie rolnictwa z przemys em. W roku ubieg­
łym uznał rząd konieczność ochrony celnej produktów 
rolniczych i wycbł 4 Upoa rozporządzenie w celu no­
wego uregulowania przepisów celnych. Zasadniczo 
przyznano coprawda rolnictwu prawo na ochronę celną 
ale jedynie na normach przedwojennych, wobec czego 
przywrócono przedwojenne cła z mnożną 6. Rozponą 
dzenia to było coprawda dla rolnictwa sukcesem mo­
ralnym, jednakże w praktyce nie przyniosło cno żad­
nych wyników ze względu na dragi paragraf tegoż roz­
porządzenie, orzekający, że nowozaprowadzone cła nie 
powinny przekraczać wysokości stawek celnych bezpo­
średnio przed wydaniem rozporządzenia. Dzięki temu 
posiadało całe rozporządzenie charakter jedynie iiuzor- 
ryczny, a interpretacja jego sprawiała poważne tiu l- 
nośoi nawet specjalistom polityki celnej. Rozporzą­
dzenia z dnia 4, lipca 1925 wprowadza na zboże t iw. 
cła ruchome, które jednać zdołały na rynku zbożowym 
wywołać li tylko nową stagnację. Jest faktem nie­
zbitym, że cła takie w teorji zdają się być wielce 
uzasadnione, że w praktyce jednak są one stanowcze 
do odrzucenia, gdyż przyczyniają się do niestałeści 
cen na rynko, są świętym narzędziem w rękach spe­
kulantów, er? z utrudniają pertraktacje w sprawie za­
wierania traktatów handlowych. W Czechosłowacji 
jest pozakra zbyt niska granica cen maksymalnych^ 
wobec czego ce y przeciętne, oparte na cenach prze­
ciętne, oparte na cenach giełdowych, wywołują podczas 
spadku cen zupełny zanik ceł z czego oczywiście ko­
rzysta spekulacja, która w takim bezgłowym okresie 
sprowadza z zagranicy ogromne zapasy zbiła, i sprze­
daje je następnie z wielkim zyskiem.

Wszystko to wskazuje, że obecny system celny 
nie jest absolutnie w stanie przyczyniać się do rozwoju
rolnictwa, nic więc dziwnego, że z kół zainteresowa­
nych coraz częściej i ooraz dobitniej odzywają się gło­
sy, żądające wprowadzenia stałych ceł ochronnych w 
rolnictwie. Rolniotwo czeBkosłowackie, reprezentowane 
przede wszy stkiem przez stronnictwo republikańsde, dą­
ży do tego, by handlowa polityka czaskosłowauka przy- 
Bposcbiła się w sprawie ochrony produkcji rolnej do 
erjentaoji Niemiec i Węgier, oraz aby przy zawieraniu 
traktatów handlowych z terai państwami uwzględniono 
przedewszystkiem sprawę regulowania dowozu produk­
tów rolniczych. Minister rolnictwa dr. Hodża jest 
zdania, że należy, coprawda, zachować dotychczasową 
wytyczną czeskosłowackiej polityki handlowej- ale jed­
nocześnie należy stwierdzić, że polityka ta nip uwzględ­
niała dotychczas wielu okoliczności, które z punktu 
widzenia produkoji są n eodzowne. Nie jest powiedzia­
ne, — uważa minister Ho iża — że uprzywilejowanie 
przemysłu czechosłowackiego np. na Węgrzech musia­
łoby bezwzględnie wywołać upadek rdniotwa w Cze 
oboslowacji. Obecnie kozą się również pertraktacje w 
celu przystąpienia importu polskich produktów rolni 
czyoh do potrzeb żyda czeskiego.
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Hodowla karakułów 
w Polsce.

Hodowia zwierząt futerkowych nabiera we wszys­
tkich krajach coraz większego znaczenia. Deje się 
cdezuwać i u n&s dążenie do podniesienia hodowli 
owcy kożuchowej oraz do produkowania skórek kara­
kułowych. W poczucia doniosłości toj sprawy przy 
M&łop. To w. Rei a’. założono Towarzystwo Hodowców 
owiec z sekcją karakułową, która będzie prowadziła 
Księgę rodową karakułów w Polsce w koordynacji 
z Państw. Insi, Naak. Gosp Wiejrfk. w Puławach. 
Narazia wciągane będą wszystbie bona fida sztuki ho­
dowlane owczarń powizechaia znanych, a w przyszłości 
wymagana będzie bonitacja jagniąt według schematu, 
opracowanego przez prof, Adaraetza. Autor niniejsze­
go podaje, l i  w osła założenia takiej hodowli zgroma­
dzi} już stadko maciorek z owczarń znanych naszych 
hodowców karakułów p p G rab iń sk ieg o , Pi&szczyńB- 
kiago I Tragowskiego. Malerjał ten zamierza poddać 
grunfcowniejezema badaniu. Naradę stwierdza pewną 
rozbieżność w zewnętrznym wyglądzie maciorek krót 
konchy ch i krótkocgoniastych z Wale wio obok obda­
rzonych petężnym cgoatm i długiem! uszami maciorek 
z Winiar. Jaat to tyiko pozorna rozbieżność kraóco 
wych typów odmiany karakułów, jak to ze3tało usteło- 
ne przez prof. Adaniitza, Snopkowskie maciorki przed 
stawiają typ naogół pośredni. Tryki w stanie autora 
pochodzą Jeden z® Snopkowa, drugi z Rumunii, trzeci 
z owczarni prof. Adametza Autor jest zdanie, iż po 
siadając mttarjał z trzech owczarń i zasilając je krwią 
owczarni prof. Ad&raetza, uważanej powszechnie za 
pierwszorzędną, będziemy mogli dochować się w Pols 
ca większej Ilości tryków czystej krwi. Główny cel 
leży w hcdowli czystej krwi karakułów, lecz z krzyżó 
wek z ca kiami można uzyskać (przeciętnie 25 procent) 
futerka wytrzymujące nieźle konkurencję z futerkami 
czystych karakułów. (Dr. Teodor Marchlewski w „Roł 
niku* lwowskim Nr. 5 z da, 31 I 1926 r.)

Jak  poznać prawdziwy miód 
i wosk ?

Najłatwiej poznać, czy się kupnie miód prawdziwy 
czy podrabiany po oenia towaru. Miód sztuczny moż­
na już w handlu dostać za 1 zł. 20 gr., a najdrożej 
już za 1 zł. 50 gr. Za tę cenę nie jest w stanie ża­
den bartnik dostarczyć miodu prawdziwego. Prowa­
dzenie pasieki prawidłowa wymaga bardzo dużo zacho­
du i kosztów, musi więc być odpowiednio wynagradza­
ne. Poza c*ną jest również możliwość stwierdzenia 
prawdziwości miodu przez zmieszanie próby z odpo­
wiednią ilością czystego spirytusu. Spirytus ma tę 
właściwość, te  rozpuszcza w sobie zupełnie miód praw­
dziwy natomiast wszystkie części obce nie rozpuszczają 
się i pozostają jako osad na spodzie.

Tak samo jak miód fałszują również i wosk w 
handlu, i to w ten sposób, że mieszają wosk ziemny 
z parafiną. Z mieszanki tej robią następnie świece, 
które potem sprzedają jako prawdziwe woskowe. Stwier­
dzić moźaa fałszerstwo, polewając odłamek takiej 
świecy na skorupce kwasem siarczany®, prawdziwy 
wosk również rozpuszcza się w tym kwasie, a sztucz­
ny osiada jako oaad na spodzie naczynia.

Konkurs mleczności krów.
W celu podniesienia hodowli bydła w Polsoe, 

ogłasza centralny Związek Kółsk Rolniczych na'rok 
biąźący konkurs mleczności krów, w których mogą 
brać udział wszyscy gospodarze bez wyjątku. Zgło­
szenia należy skierować za pośrednictwem okręgowych 
następnie wojewódzkich Związków Kółek Rolniczych 
do centrali w Warszawie. Z chwilą zgłoszenia krowy 
do konkursu, trzeba ją zaraz odpowiednio roapocząć ży­
wić, stosując się w tym względzie do szczegółowych 
instrukcji wydanych przez Związek a z chwilą kiedy 
krowa osiągnęła przypuszczalną raj większą wydajność 
mleka* trzeba w obecności dwóch świadków, członków 
kółek, sporządzić protokół i doręczyć go tą samą 
drogą co zgłoszenie Centralnemu Związkowi Kółek. 
Najjmleczniejsza krowa na terenie województwa otrzy­
muje 500 zł. nagrody, prójz tego rozdawane będą na­
grody honorowe w Związkach Oiręgowych i ewentu­
alnie nagrody pieniężne, o iie uzyska się od samorzą- 
dów, spółdzielni lub innych instytucji na teu cel środki 
pieniężne,

W sprawie eksportu otrąb 
do Niemiec.

Tutejsza Izba otrzymuje ze strony Konsulatów 
polskich w Niemczech wiadomości, że kupcy niemieccy 
importujący z Polski w znacznych ilościach otręby, 
żalą się częstokroć na nieuczciwość dostawców pjls 
kich, którzy wbrew nadeazłym próbkom, pobrawszy 
naprzód zapłatę, dostarczają towaf znacznie gorszy, 
lub zgoła niezdatny do użytku. Wobec tego, że po­
dobny stan rzeczy spowodowany postępowaniem nie­
uczciwych jednostek, podrywa zaufanie do ogółu ke­
pi sctwa polskiego, wyrabia o nim opinię niekorzystną, 
uwłaszczającą jego godni ści i szkodzi w znacznym 
stopniu naszemu ekspertowi, apelujemy do tutejszych 
sfer zainteresowanych, aby sprawę eksportu traktowały 
w myśl zasad etyki kupieckiej i jaknajsurowiaj pięt 
nowały publicznie tego rodzaju postępki. Przytem 
zwracamy uwagę, źe obemle pomiar .możnego zapo­
trzebowania na otręby w Niemczech, konsumenci coraz 
częściej odmawiają nabycia otrąb polskich, co w re­
zultacie skłonić może importerów niemieckich do szu­
kania innych źródeł dia zakupu tychże.

Kiedy wysiewać azotniak ?
Azotniak wysiewać należy wiosną na pszenicą 

przed ruszeniem się wegetacji, potem trzeba zasiany 
azotniak na pszenicy zabronowaó. Właściwe bronowa­
nie Inb odziabywanis pszenicy następować powinno, 
gdy się wegetacja już ruszyła i chwasty zaczynają się 
pokazywać. Wysiewać wtedy azotniak byłaby jnż za 
późno. Zaznaczamy, iż przy sianin azotniaku na łeb, 
czy to na pszenicę czy żyto, wybierać powinniśmy ko­
niecznie czas suchy, aby listki daatgo zboża nie były 
wilgotne, ponieważ w przeciwnym razie mogłoby t» 
roślinom bardzo zaszkodzić
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